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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
U znanie P o rtu galskiego  Spraw ującego inte- 

ressa z e  strony rządu Zjedn oczonych  Stanów A- 
nreryhi p ó łn o c n e j, naganiały n iektóre D zien n ik i 
Z w iązku  , którym  D zien n ik  : N a tio n a l ■ In tel/N  
g en cer  w  sposobie następującym 'odpow iada: —  
„P o lity k a  naszej teraźniejszej adininistracyi b yła 
w  tern zdarzeniu ta sama,, od której n ig d y  nie 
od stęp o w ała , a która op iera  s ię  na najpew niej­
szych i najlepszych zasadach prawa n arodów . 
G d y teraz uznany Spraw ujący interessa portu­
galskie w e W rze śn iu  1828 r. p rzy b y ł do W a - 
shingtonu , b y ł ón p rzy  naszym rząd zie  p rze z  
istnącą pod  ówczas- w  P o rtu g a lii rejencyją za­
w ierzy  teluiony- G dy po je g o  tutaj w y je źd zie  
z  L iz b o n y , R o rte zy  P ortu galskie u c h w a liły , ż e  
praw o następstwa tronu spada na D om  M iguela, 
w tedy rzad nasz oznajm ił rzeczonem u Sprawnją- 
cem uinteresa P .T o r la d e , iźżą d a  od n ie g o  now ych 
listów  w ierzyte ln ych  z e  strony rząd u  d e f a c t o  
istnącego , p o n iew aż pytanie o praw ach w ład ztw a 
należy do spraw w ew n ętrznych kraju , do których 
o b c e  narody n ie mają prawa m ieszać się. N o w e 
listy  w ie r z y te ln e , jak m ówią n adeszły tu przed 
kilką m iesiącam i. W ła d za  w ykonaw cza ro zp o ­
znała. z  dojrzałą rozw aga te okoliczn ość i zasią- 
gnąła b liższych  w iadom ości poczein uznała do­
piero  P . T o rlad e. W  ed łu g  zdania naszego miała 
słuszność , a lbow iem  nie m ożem y się p rze zw y ­
ciężyć  , abyśm y ty lk o  dla le g o  gan ili śro d e k , po­
niew aż p o ch o d zi od  rządu , którego w iększą część 
czyn n ości ganić musimy. Co się  dotyczę postę­
powania1 D om  M ig n ęła  w zg lę d e m  jeg o  podda­
nych , tedy ile  n a ro d u , tak m ało nas to obcho­
d zić  może , jak  w ew n ętrzne stosunki poddanych 

• W .  P o rty . C hociaż n ie  chcem y postępowania 
D om  M igu ela  usp raw iedliw iać , w szelako b ez 
u w łaczania kom ubądź , sądzim y , iż  m ożem y u czy­
nić tę u w a g ę , że je ź lib y  istosnie go d zien  b y ł 
n ie n a w iś c i, jak go  wystawia duch stronnictwa , 
tedyr trudno p rzyp u ścić  , aby -K ortezy, reprezen ­
tanci n aro d u , o b ra li g o  na W ła d z c ę  P o rtu g a l­
czyków . “

D z ie n n ik : T e le g r a f  N o w o -Y o rk sk i z  d. 24. 
P ażd z. zaw iera uw iadom ienie P rezyden ta Z jedn o­
czonych Stanów A m eryk i północnej ,  ze w  p rzy ­

szłym  m iesiącu Grudniu znaczne grunta w  P ań ­
stwach O hio i Indyjana będą p u b liczn ie  sp rze­
dane. —  W  tym samym D zien n iku  ( który jak 
w iadom o jest urzodow em  pism em ) znajdujem y 
następujące m iejsce w zględ em  stosunków Z jed n o ­
czonych" Stanów do F ran cyi i A n g lii:  „ W z g l ę ­
dnie F fancyi otrzym ał nasz P o s e ł z lecen ie , aby 
c zy n ił co b ę d z ie  można ,  by kupcy nasi za p o­
niesione szkody otrzym ali w ynagrodzenia. C o  
się  A n g lii d otyczę ,  tedy P rezyd en t ży czy  so b ie  
mocno , i w  m ierze uczyn ił ju z  otw arty k ro k , 
aby m iedzy tym  rządem  a naszym zach odzące 
sp ory  b yły  załatw ion e w  takim sp o so b ie , k tóry­
b y  dla obudwóch stron b y l dogodn y i korzystn y 
i  p o słu żył za podstaw ę do trw ałej z g o d y .“

Ameryka południowa.
D zien nik  S u n  donosi ,  „A n gie lsk a  fregata  

G a lath ea, która d. 9, P aździernika z  V era  C ruz 
odpłynęła , i pakietbot m exykań ski, p rz y w io z ły  
G azety tego miasta ,  a p rze z  te zu p ełn e p o tw ier­
d zen ie klęski i karpi tu lący i wojska hiszpańskiego 
w  Tam piko. T e  G azety zaw ierają d ługa d ep eszę  
urzędow ą Jenerała Santa Anna z d. 16. W r z e ­
śnia , która w  tej m ierze obejm uje w szystkie szc ze ­
g ó ły . Zdaje s i ę , że  Jen erał mexykar.ski tylko’ 
/|8 godzin  czasu ciał Hiszpanom  , po upływie- 
którego  n ie m ogli' się już spodziew ać p rze b a cze ­
nia. P odczas potyczki zerw ała sio straszna b u ­
rza ; lin ije  M exykanów  zalała woda i k ilka k o r ­
pusów w  n iebezpieczn ein  znajdow ało się stanie. 
A to li burza m inęła i J en erało w i Santa Anna u- 
dało się jedne tw ierd zę  op an ow ać; H iszp an ie 
w y w iesili białą ch o rąg iew  i  poddali się pod zn a- 
neini już warunkami. Strata M exykanów  w yn o­
siła 127 w zabitych i 1 5 1 ran ion ych , H iszpa­
nów  zaś 16/j. Zabitych a 96 ranionych. Z d a je  
s io , że Jen erał Santa Anna m iał 9000 ludzi pod  
sw ojem i rozkazam i, n ie lic z ą c  w  to o d w o d o w e go  
w o jsk a , k tó re  m iało nadejść p od  Jen erałem  L u -  
stamcntc.

P od  napisem : „P o w sta n ie  w  K o lu m b ii”  do­
noszą G azety a n g ie ls k ie , co następuje:' „ J e n e ­
rał K ordow a pow stał z  końcem  W rześn ia  p r z e ­
ciw ko B o liw a ro w i ; w  jednej ze  sw oich  o d e zw  
m ieni go  uciem iężycielein' R ze czy p o sp o lite j ,  ii 
wzYwa sw oich  w spółziom ków  dp zrzucenia: ja ­
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rzm a le g o  tak nazw anego O sw ob od zieie ła . G łó ­
w na Kwatera K ord ow y jest w  Antioquia , w  g ó ­
rach  , 200 m il od b rze g ó w  i  ty leż od B o g o ty  
oddalona. B o liw a r  podczas [wybuchnienia onej 
zn ajdow ał się w  G u ajatju il, aby warunki trahtatu 
m iędzy K olum bija a |Peru u p o rzą d ko w ać, le c z  
J en era ł M a n tilla , d ow od zący w K a rta g e n ie , w y ­
sła ł natychmiast w  cl. 5 . P aździernika 5oo ludzi 
p r z e c iw  K o rd o w ie  i ch cia ł sam za nim i później 
w yruszyć. N iek tó rzy  sa d z a , że  siła K ordow y 
jest m ała; inni tw ie r d z ą , że powstanie b ęd zie  
pow szechne. Z a led w ie  w  B o g o cie  otrzym ało o 
tein  M inisterstw o w ojn y w iadom ość , gd y  natych­
m iast w ydało  ro zk azy  do u w ięzien ia  Jenerała 
K o r d o w y , Salvadora K ordow y i jego  szw agra, 
który jest G ubernatorem  prow n cyi.

Z  jednej dep eszy  P ułkow n ika Kordanetty 
do M inistra w ojn y , okazuje s i ę , że powstanie 
to n ie jest znaczne ; i że 3oo lu d zi dosyć b ę­
d zie  do przyw rócen ia  porządku. Z  B o g o ty  w y­
ru szy ł F eldm arszałek  0 ’L eara  w  700 lu d zi do 
pokopania powstańców.

Hiszpanija.
W ia d o m o ści z  M adrytu z  d. 3, Grudnia za ­

w ierają : „ K ró l m ianował Jenerała M ajora F er-
nandęz Gubernatorem  M adrytu, K rólestw o Iclt- 
m osć S y cy lijscy  i N arzeczon a Króla Jm ci w y ­
jech ali w  d. 23. Listopada z  T arragon y i p rzez  
Cam brils i P e re llo  stanęli w  d. 25. w  T o rto zie . 
T am eczn y  B iskup D on  W ik to r  Damian S a e z , w  
roku 1823 M in ister spraw zew n ętrzn ych i  spo­
w ied n ik  K r ó la , p o czy n ił w ie lk ie  przygotow ania 
na ich  p rzy jęcie . W y so c y  P od ró żn i p rzyb yw szy , 
udali sio natychm iast do kościoła katedralnego , 
g d z ie  odśpiew ano T e  D eum  , i m o d lili się p rzed  
i-ęlikwijaini. P rz y sz łe j M pnarchini H iszpanii 0- 
fiarow ał B iskup re lik w ije  S. Krystyny. W  cl. 26. 
op uściła  kró l. rodzina T o r t o z ę , odprow adzona 
p rz e z  Jen erain ego Kapitana K a ta lo n ii, Hr. Espan- 
lja aż nad rzek ę  C en ią , dzielącą  Kataloniją od 
W a le n c y i , na której most ozd ob ion y b y ł łukiein  
tryjnmfalnym. Jen eraln y Kapitan K rólestw a W a ­
le n c ji  , J en erał L onga , p rzy ją ł tu na c z e le  w ie ­
lu  w ład z i  deputacyj dla powitania dostojnych 
P o d ró żn y ch , którzy w d . 29. do W a le n c y i p rzy ­
b il i .  D om y i u lice  tego  miasta n ajuroczyściej 
b y ły  przybrane. W ie c z o re m  ośw iecon o miasto. 
Sam e m iejsce p rz e c h a d z k i: la G lorieta  , jaśniało 
od ,20,000 lamp.

W ie lk a  B r y t a n i j a  i I r ia n d y ja .

W  d. 7. Grudnia b y ły  w ie lk ie  po ko je  u 
K róla Jm ci w  W in d so rze . Znajdow ali si.o na 
n ich  X ią ż ę  i w szyscy M in istrow ie. P . A ddin g- 
ton m ianowany na tu tejszeg o  P osła  na D w o rze  
M a d r y c k im p r z e d s ta w io n y  b y ł  K rólow i p rze z

M inistra spraw  zew n ętrzn ych. P o czem  X ią ż e  
K laren cyi zaszczycon y został u ro czyście  godn o­
ścią p ie rw sze g o  K aw alera W . K rzyża w ojsko­
w e g o  orderu Bath. O statn im , który piastow ał 
ten za szczyt , b y ł X ią ż ę  Y o rk . P . Slrntford- 
R anning został m ianowany kaw alerem  W .  K rzy ­
ża cyw iln ego  te g o ż o rd e ru , i  p rzy  tej sposob­
n ości tym że uclarzony został. W  końcu posłu­
chania , gd y  już K ról Jm ć się o d d a lił, udał sio 
X ią żo  W e llin g to n  do S to w e , w  celu  o d w ied ze­
nia X io e ia  K larencyi.

W  d. 5 . b. m. X  iążę K uinberlandyi od w ie­
d z ił  K róla w  W in d so rze . Jak słychać J K W y s. 
m ieszkać b ęd zie  w  sk rzyd le  n ow ego  pałacu W in d - 
sorskiego , skoro K ról Jm ć zam ieni dotychcza­
sową rezydencyją  swoją w  paw ilon ie  na po m ie­
szkanie w nowym  zamku. P ró c z  tego  donosi 
G azeta zam kowa , iż  K ró l za ku p ił niedaw no zn a­
czn y  grunt w  parku W in dsorskim  , a to w  celu  
urządzenia na nim w iejskiego m ieszkania dla X ic -  
cia Kum berland.

P r z e z  od ezw ę królew ską odroczony został 
Parlam ent do d. Ą. L u te g o ; o d ezw ę tę p o d p isa ł 
K ró l w  d. 7. na radzie tajnej. G azeta nadworna 
um ieściła takową , i  oraz donosi , że  i  P . R o ­
bert G ordon , an gielski P o se ł w  Konstantynopolu, 
ozdob ion y został W . K rzyżem  orderu Bath.

W  d. 11 . Grudnia rano nadeszły do w y ­
d ziału  spraw w ew n ętrznych  dep esze od L orda 
H eytesbury z  P etersb urga z  d. 26. L is to p a d a , 
które zaw ierają najpom yślniejsze w iadom ości o 
zd ro w iu  Cesarza Jm ci R ossyjskiego , który z  o- 
statniej sw ojej choroby zu p ełn ie  do sieb ie  p r z y ­
szedł. —

L o rd  A b erd een  p o jech ał w  cl. 10. rano do 
K róla do W in d s o ru , u którego m iał d łu g ie  p o ­
słuchanie.

P ytan ie o m ianowaniu rzym sko-katolickich  
B iskupów  w  A n g l i i , o którem  ty le  już mówiono,- 
zostało na reszcie  ukończone. W  tym celu  wydano 
do B iskupów  katolick ich  w  Irlandyi dwa reskrypta 
oznaczające ich  p rzyszłe  postępow anie. P r z y  op ró­
żnieniu biskupstwa, duchow ieństw o d y je cy i obiera 
X ię d z a  , aby p e łn ił o b ow iązki Biskupa jako W y -  
karyjusz kapituły sed e  raca n te. G d zie  istnieje 
kap itu ła, w ięc  sic takowa "wraz z  sw oim  d z ie ­
kanem i duchow ieństw em  d y je ce zyi zb iera  dla 
w ybrania następcy. N a takiein zgrom adzeniu  
p rzew o d n iczy  B iskup lub Arcybiskup. G d zie  n ie 
masz D ziekana lu b  k a p itu ły , tam samo ducho­
w ieństw o d y je ce zy i składa zgrom adzenie. P o ­
czem  oznaczeni będą trzej kan d yd aci, i  dołą­
czone zostaną certy fik a ty , iż  ci, są jioddanyini 
K róla J m c i, d ob rego  m oralnego charakteru i 
uznanej praw ości. O dpisy tych  list im iennych 
przesłane będą do R zym u i  do synodu bisku-
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pio^o w  Irlan d yi; ostatni p rzesz łe  sw oje uw agi 
K ardynałow i S ekretarzow i Stanu lub  P refek to w i 
P ropagandy. Z  tej listy  P ap ie żo w i p rzełożo n ej 
musi b yć now y b isku p  obrany.

Francyja.
K ró l Jm ć p o w ró c ił dnia 11 . Grudnia z  Com- 

p iegn e , X ią ż ę  P o lig n ac z jech ał tahże tegoż sa­
m ego dnia z  dóbr sw oich z  M illem on t do Paryża; 
podobn ież ijM inister wojny.

B ry g  le  C u irassier, Który zaw in ął do T ou- 
lonu , p rzy w ió z ł do rządu d e p e s z e , że D ej A l­
giersk i ży czy  sobie za łatw ić spory z  Francyja. 
Angielska Korweta p rzyw io zła  Pełnom ocniKa A l- 
giersK iego do M achonu,- Który chce rozp ocząć 
uKłady. BloKada AlgiersKa ma b yć i to za po­
średnictw em  Sułtana , zniesioną.

Sąd p o lic y i popraw czej T o u lu zy  na po sie­
dzen iu  swojein z  dnia 5 . G rudnia skazał dru­
karza i odp ow ied zialn ego  jerenta D zien nika la  
F ra n ce m ćrid io n a le  na trzech  - m iesięczn e w ię ­
z ien ie  , na Karę pieniężną 3oo fr. i  Koszta spra­
w y , a to jako w inn ego, iż  pod u szczał do niena­
w idzen ia  i  pogardy rządu K rólew skiego.

G azeta C odzienna oświadcza , iż  jest upo­
ważniona za p rzeczyć  don iesien ie różnych D z ie n ­
ników  , iż  X ieżn a  B erry  w  swojej podróży po 
połudn iow ej F ra n c y i, m iała sob ie od niektórych 
gospodn ików  przesadzone rachunki podane. X ię -  
żna j w szęd zie  g d z ie  za je c h a ła , b y ła  z  usługi 
zadow olona.

Niemcy,
P ostanow ienie K róla Jm ci B aw arskiego z  d. 

29. Listopada dotyczę się zaprow adzenia w  ba­
warskim  nadreńskim Cyrkule istniejącego dla p o­
łączon ych  K rólestw  B aw aryi i  W u rte in b e rg u , tu­
d zież  X ię stw  H oh en zollern  porządku c ło w e- 
g o  i należącej do te g o ż taryfy cłow ej. A ż do 
dnia 20. Grucinia musi b yć  około  tego ż utw o­
rzona linija  cłow a.

Ros&yja.
D zien n ik  O deski z  dnia 7. f i  o.) Grudnia 

d o n o si:

—  Z  O dessy  d. 7 . G ru d n ia . —

S tra c h , którym  nas p rzera z iło  dwukrotne 
ukazanie się zarazy , jeszcze  całkiem  nie minął. 
W c zo ra j pokazały się bardzo podejrzane znaki 
na chorym  w  oddziale obserw acyjnego w ojenne­
g o  szp ita la , który natychmiast został zamknięty. 
W  kwarantannie tym czasowej um arło 2 osób-'

Dnia w c z o ra jsz e g o , na uroczystość im ienin 
N . Cesarza Jm ci , odśpiew ano w  k o ście le  kate­
dralnymi Fe Oeuiiij w  obecności Jen eraln ego Gu­

bernatora i  Jen erała jazdy Hr. W itta  , G uberna­
tora miasta i  innych w ład z cyw iln ych. W ie c z o ­
rem  został teatr otw arty i  dom y ośw iecone.

Ainbassadorowie tu reccy  pragnąc o b ch o d zić  
uroczystość N . Cesarza J m ci, n ietyiko  o św ie cili 
wspaniale d ó m , w  którym  kończą sw oje kwaran­
tan n ę, le c z  c h c ie li m ieć pod sw ojem i oknam i 
m uzykę i śp ie w a k ó w , i zaw czasu już zam ów ili 
sztuczny ogień. W szystko  b yło  wykonane w ed le  
ic h  w o l i , atoli p od  dozorem  urzędników  kw a­
rantanny i  b e z  najm niejszego zw iązku  z  m ieszkań­
cam i m iasta, których  ta uroczystość ściągnęła.

Onegdaj od b ył się obrzęd  p o g rze b o w y  J e ­
nerała p iechoty Sabaniew a ze  w szelką ok azało­
ścią i  należnem i zm arłem u honoram i.

Kj

Turcyja.
P o  nadejściu do A dryjanopola w iadom ości 

O oddaniu, stosow nie do traktatu, tw ie rd zy  Z urży  
wojsku rossyjskiem u, w ysz ły  wojska rossyjskie w  d. 
20. List. z  p ierw szego  miasta, g d z ie  p rze z  3 m iesią­
ce s t a ł y ;  tylko ch o rzy  wojska rossyjskiego, p o d łu g  
warunków traktatu z dnia lĄ.. W rze śn ia  b, r., p o ­
zostali w  Adryjanopolu. N a kilka dni p rzed  w y j­
ściem  z  tego ż miasta, od b yły  się tam że niedaleko 
starego pałacu Sułtana ( E s k i S e r a j)  pod osobi- 
stem dow ództw em  Feldm arszałka Hr. D ieb itsch a  
Zabałkańskiego różne obroty w ojenne, wykonane 
p rz e z  i 5 ,ooo lu d zi p ie ch o ty , i  1000 lu d zi jazdy 
w raz z 24 działam i. P rz e d  w yjściem  sw ojem  
z Adryjanopola p o czy n ił Hr. D ieb itsch  stosowne 
rozporządzenia ku utrzym aniu p u b liczn ej spo- 
kojności i b ezpieczeństw a , i k azał greck ich  m ie­
szkańców  , z  których w ielu  zam yślało zab u rzyć  
spokojność , tamtejszemu B iskup ow i w ezw a ć, aby 
najdalej w  trzech  dniach broń z ło ż y l i ; w  p rze ­
ciwnym  razie będą śm iercią ukarani.

W o jsk o  rossyjskie ruszyło  k u K arn ab at, i  ku 
tw ierdzom  na b rzegach  m orza czarn ego p ołożo­
n ych ; głów n a kwatera wojska rossyjskiego m iała 
b yć do Burgas ( a n ie jak m ów iono do Selim na ) 
przeniesiona. Z  drugiej strony w ojsko regularn e 
tu reck ie  pod rozkazam i A lisz  P aszy , w yruszyło  do 
A d ryjan o p ola , dla zajęcia  te g o ż  miasta. A  p o­
niew aż stojący pod Sofija korpus Jenerała Geism ar 
cofnął się ku D unajow i , zatem  w ie lk i go ścin iec  
z  Konstantynopola do B elgrad u  w oln y jest od 
obcych w o js k ; stojący dotąd m iędzy P h ilip p o - 
po lis a Sofija korpus wojska P aszy  Skularskiego 
otrzym ał rozkaz w yjść  n ie zw ło czn ie  na po w rót 
do Albanii.

W  ostatnich dniach zaszły  odm iany w  osa­
dzeniu kilku u rzęd ów  p u b lic z n y c h , m ięd zyk tó - 
rem i następujące zasługują na w zm iankę : D o ­
tychczasow y N adinspektor cła w  N ik o m ed ii Sa- 
lih  B ej mianowany został N addyrektorem  cła
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w  K on stantyn opolu; po p rzed n ik  je g o  na tym 
u r z ę d z ie , R isa E fen d i ,  Sarbhanein E m in i, c z y li 
Intendentem  m ennnicy Su łtan a, dotychczasow y 
Intendent m ennicy N afis E fen d i , Intendentem  
d och odów  M ahataa, c z y li d zierżaw  Koronnych; 
b y ły  K ia ja ,- B e g - H a d ż i- S a id - E f e n d i  Intenden­
tem  w ydatków  Mukalaa- ; a b y ły  N addyrehor cia  
Sayab-E fen d i , C zausz P a s z a , c z y li  M arszałkiem  
P a ń stw a ; M ehm ed Pasza N ih op o łski m ianowany 

ast Pasza trzytulnym  , a Jussuf P asza z e  S c io  
G ubernatorem  i  Kom endantem  Sm yrny, w  m iejscu 
zm arłego  niedaw no Hassan P aszy.

W ażn iejsza  n ierów n ie odm iana, po której bar­
dzo sob ie  w ie le  ob iecu ją  do utrzym ania trw ałej 
spokojnoścci w  A z y i m n ie js ze j,. g d z ie  niedaw no 
b y ły  ro zru ch y  „ jest p o w ró cen ie  większej, części 
dawniejsza,eh* p o s ia d ło ś c i,  n aczelnikow i n iegd y  
przem ożnej, ro d zin y  Kara;- Osm anoglu. Kuczuk 
M ehm ed' A g a  - Kara. -  O sm anoglu ( im ię te­
raźn iejszego naczelnika ow ej r o d z in y ) udał się 
już do M a g n e zy !, g d z ie  obecność jeg o  tein uży­
teczn ie jszą  b ę d zie  , gd y ż  m ieszkańcy g ó r obwodu 
A id in , których  ro zru ch ó w  pom im o osadzenia na 
mowo G uselhissar dotąd n ieu tłu in io n o , za g ro zili 
n ie d a w n o , n ietylko  M a g n e z y ją ,. le c z  i okolicy 
Sm yrn y,, i  Kassaba bez. op oru  zajęli.. P rzyw ró ­
cenia n ie g d y  tak potężn ej w ie lk ie j ro d z in y , pod 
której cipieką zn aczn e o b w o d y  A zy i mniejszej,, 
c ie s z y ły  się p o m yśln ością , bardzo sob ie życzy li 
n ietylko  M u zu łm a n ie , le c z  nawet ch rześciiań scy  
m ieszkańcy tych  krajów ; dopełniając tych  życzeń , 
sadzi P o r ta , z e  bez. użycia, gw ałtow n ych  środ­
k ów  znalazła* sposób do* p o ło żen ia  tamy owym 
r o z ru c h o m , które tam że zawsze- w ybuchały, przez- 
d ow oln e uciski różnych jej dow ódzców .

W  sto licy  panuje c ią g le  największa, spokoj­
no ść. Pom im o n iebezp ieczeń stw a , z  otworzenia- 
ż e g lu g i na* czarne m orze ,  aby s ię  n ie  udzieliła, 
zaraza m orow a, jaka n iestety  w  O dessie *) na nowo* 
sde- pokazała, stan zd ro w ia  tak wsloJ cy jakoteż. 
w  o k o lic y  te jże  dotąd w  dobrym  utrzym yw ał się 
stanie-

W  dniu 23 . t- m. król. fraucuzki P o se ł Hr.. 
G uille-m inoł, o b c h o d ził o d ło żo n e dotąd im ieniny 
sw ojego  M on archy, w  pałacu swoim , świetną, za­
baw ą w ieczorn ą , balem  i  w ieczerzą  „ na. których 
znajdowało- s ię  n ietylko  C iało  dyplom atyczn e, 
zn am ien ici F ra n ko w ie , m ieszkańcy te j stolicy,, ale

*) Porównaj w  tej; mierze artykuł z O dessy w  przeszłym  
numerze gazety naszej-

także p ierw sze  osoby M inisteryjum  Ottom ańskie- 
go  i  D w oru.

A ngielska fregata B lo n d e (na której jak w ia­
domo P o se ł angielski Pan G ordon daw ał u cztę 
w  dniu 4- Lisjopada ) , a która w  dniu to . t. m. 
z tą d  na m orze czarne byta w ypłyn ęła , p rzyb yła  
zn ow u dzisiaj ze  sw ojej podróży, w  której zw ie ­
dziła  kilka p o rtó w  tureckich  i rossyjskich , i za ­
w in ęła  do B osforu .

P od ob n ież p rzy b y ł tu dzisiaj z  R odosto na 
p o kład zie  tu reck iego  parnego okrętu, oczekiw an y 
od kilku tygo d n i z. A dryjanopola ces. rossyjąki 
P ełn om o cn ik  lir . Alexy* O r łó w , w  tow arzystw ie 
R a d zcy  Stanu B uten iew a , p rzezn aczon ego  tutaj 
na, rossyjskiego S praw ującego interesa , i udał 
s ię  bezpośrednio do- pałacu P o słó w  rossyjskich, 
p o ło żo n ego  w  Bnjnhdere.

W  Sm yrnie odebrano w iad o m ość, iż  cesar­
sko rossyjski P o s e ł P an  R ib ea n p ierre  p rzy b y ł 
do N a u p lii , g d z ie  m iał kilka dni zabaw ić.

Franeuzhi W ic e  - A dm irał de R ig n y  o d p ły­
n ął w  dniu l l .  Listopada na p o kła d zie  okrętu 
lin ijo w eg o  C onqu.erantr w raz zk ilk o m a  okrętam i 
w ojennem i sw ojej eskadry do E g in y . O kręt W r o ­
c ła w  ju ż  p rzed  kilkom a dniami w przód  odp łyn ął 
do N a w a ryn u , g d z ie  m iał zabrać wojsko fran- 
cu zkie  i p rzew ie źć  j e  do Francyi.

W  dniu 9. Listopada chciano w  Sm yrnie 
otruć katolickiego- A rcybiskupa G ardelli, podczas 
m szy p rz e z  sublim at w  w inie- Pom im o najści­
śle jszeg o  śledztwa, nie- m ógł b yć dotąd odkryty 
sprawca tak haniebnego* zam iaru , na życie- p o ­
w szech n ie  u w ielb ia n ego  Pasterza.. U żyte śpie- 
szne- środki lekarskie w yp row adziły  A rcybiskupa 
z. n iebezpieczeń stw a.

W e d łu g  w iadom ości z  A lexandryi z- d. 23. 
Października, w ezb ran ie N i lu ,  gd y  zw yczajną 
w ysokość p rze w y ższy ło , w ie lk ie  n ieszczęście  zrzą ­
d ziło  w  E g ip c ie . C ałe w sie są zb urzon e ,. a w ię­
kszą część m ieszkańców  p o ch ło n ęły  bałwany.. —  
Z rząd zo n e p rzezto  szkody rachują na 16 do 17  
m ilijon ów  tureckich  plastrów. W ięk sza  część  
tegoroczn ych  w ysiew ó w  przepadła. W  o b w o d zie  
F ajn ac m iało 5o ,000 ardebów  zb oża częścią  sp ły­
n ą ć ,  częśc ią  zu p ełn ie  się zepsuć. B rzeg;kan ału  
M ahinudie został przerw an y , i droga z  Alexan- 
d ry : do- R o zety  całkiem  zalana. —  W ic e  - K ról 
znajdow ał się p rzy  końcu P aźd ziern ik a  w  Alek­
sandry! r syn je g o  fbrahim  P a s z a , któremu oddał 
ca_ęść rz ą d ó w , b a w ił w  K a ir z e , zajęty kilkoma, 
now em i urządzeniam i.
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